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M O N I T O R
Na Rok Pańflu 1781*

N u m : X L IX .

Dnia 20 Czerwca.

Kejzta poprzedzaiacych Monitorow:

**1 E luzya za zrzodło ma fwoig iakgs? fercą 
£L J flaboś.ć, i miłość włafny; tak dalece, zę 
człowiek taki radby fam  wfzyftko w wyż? 
fzey dofkonałości, i w wyżfzey mieć zupeł- 
iios'ci, innym  eftymacyi, pochwały zazdro­
ści, Ich fig dobrem, dyftynkcyy^gryzie. Skut­
ki Jey, im wigkfza iefl tym  feralnieyfze by- 
Vaiy,pofpolicie zas, nielzczere przefiawanie, 
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fprzeczki, nicowanie cudzych obyczaiow &c.
Antypatya ieft fekrctna iakaśku o fc b o m ,  

ezęHokroć bez żadney racyi, niechęć, tak da­
lece, że, którzy tey paiTyi dadzą w  fobie ‘
brać gorę, tacy z naymnieyfzey okazyiki, każ­
dego fobie zbrzydzić gotowi. Dla antypa- 
tyi dofyć pofluży, ieżeli kto nie icfl T w e ­
go  guftu, T w e g o  zdania: ieżeli T y  fm utuy 
tetryk, on  WeiotjFj ty powoli, o n  prędko 
chodzi. Skutki iey fą: że tacy nic m ogą hg 
żadnem u flatecznie przymilić, przypodobać, 
że m inką pociefzną częftokroć pierwlzy raz 
widzianych ludzi od fiebie odrażaią, Iłowa 
niby przez zęby cedzą. A tacy oprocz, że 
w fobie ufpokoieni nie fą, do zwad, bitwy, 1
potwarzy, lkłonni, u nikogo też przez w z a '  
jem ną, a, m oim  zdaniem, flufzną antypatyą, 
ń ie  maią miru, kochania, ellymy. &c.

Sufpicye maią za fwoy początek w rodzo­
ną iakąś melancholią, a bardziy tetryćlwo: 
że  w  człeku fprawuią, iż niech kto polępme 
trefunkiem na niego poyrzy, rozumie, że fig 
a lbo na niego gniewa, albo go  nie kocha ; 
niech k tocofekre tn ie  z kim mowi, rozumie, 
iż o n im  m ow a, iż Jego honor fzarpie, niech 
Hę z czego tak  smieie, iż on przyczyny śmie­
c hu  nie wie, rozumie, iż zniego dw oruie .  ^
Zgoła tacy Ludzie, ofobliwie, iak cokolwiek
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m ózgu zaleią, nieznośni, choleryczni, chi­
meryczni, ani Ipolobu Ich mnitygować, ani 
perfwadować, bo T y  co innego m ow 'ifz ,on  
co innego uflyfzał, T y  w obojętnym Iłowie, 
aniś nigdy o tym  niepomyślał, co 011 fobie 
w  punkcie, a tak opacznie wytłumaczy, że 
gdybyś klękał przed nim, ufprawiedliwiaiąc 
m u  fię z. myśli lwoich, nie uwierzy; tacy , 
braw ury i dziwne odm iany  wfzczynaią: wnet 
fig lami z fiebie s'mieią a niech im albo kto 
pom oże ,  albo nie pomoże, wfzyfiko dla nich 
źle, wlzyllko do ich n ieukontentowania o- 
kazyą.

Pijańfiwo iak iefi w Oyczyznie nafzey po- 
wfzechne, tak z natury łwoiey brzydkie, 
obmierzłe. Początek Jego, czyli przycżynę 
rożn i  daią. Jeden z zacnych Francnzkich. 
A uthorow  wfzyfikirn ku pułuocy po ło ­
żonym , N arodom  lkłonności do trunków  
z  tey przypiiuie racyi, że pozycya tych Kra­
jów , ponieważ powierzchownego mniey ma 
ciepła, tym wigcey wewnątrz, naturalnego u- 
trzymuie w fwych obywatelach gorąca, któ­
re do częfiego folicytifie napoiu. Niechcę 
ia w tak fubtelne ( lu b o  bardzo piękne fą i 
p o w a ż n e ) wchodzić dyfqwizyeve, ani fię ba­
dać myślę o powfzechney Narodowi całe­
m u  do trunków  paflyi, ale tylko, zkąd- w
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KavealerachPolfkich, pochodzi ten zwyczay, 
że nie tylko (1 g zbytecznie upijać nie wiły- 
dzę, ale i owfzem o P rym  fig w Kole ( nie 
o  wfzyfikich i tu m o w a )  poczciwych a do» 
świadczonych Pijaków, garcowemi kielicha* 
m i,  kiymi pafuię, dobijaię&c. Pierwfzatedy 
tego Przyczyna, a. raczey okazya, że Pano­
wie młodzi, nayczgściey fig w D o m u  Ich 
M ciow , takich napatrzę ochot; i Rodzice w  
prawdzie, akom m oduięc fig zwyczaiowi, i 
kaptuięc fobie przez to ludzi,' wiedzę, co i 
dla czego czynię: m łodym  zaś Ich fy n o m , 
ty lko iedno wgłowie utkwi Vivat, nabije 
fig opinię nieiakę w tym  ich wfpaniałości Dy- 
flynkcvi &c. 2ga że tak ieden i drugi tę 
poprzedzony  opinię, w fzkoiach ieżeli 
im  Rodziców wola, wolności nie co po­
zwoli ( b o  Profeflorowie tem uczgfio  nic nie­
winni, oględaięc fig na guR R o d z icó w ) byle , 
do Retoryki dofzli, z takich na wzaiem czer- 
paięc źrzodeł, owey fzaloney uczę fig mo* 
wy, w owe przepyizne w prawiaią fig figu* 
ry , delikatne flów tranllacye, których potytn 
(g d y  do Kancellarvi Ich Rodzice, lub W o y -  
fka, lub D w o ru  odeślę)  pełne miafi ulice, 
d o m y  fzynkowne, kobietek zchadzki, burdy 
&c. 3cia która wfzyfikich innych, w fo ­
bie zawiera naturg, próżna iakaś preweneya*
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zły gurt, w uczeniu Hę czego pożytecznego 
*■ tęllunce, ztąd próżnowanie, czaili wielki wy­

miar. Coż niebożęta tacy czynić rnaią? dy* 
fiuirs poprowadzić, nieina z czego; darm o! 
z pulley flodoły nic nie wyleci, cokolwiek 
gram matycznych nauczyli lię te rm inów , o 
ty m p o ty m  dyfputować swieckiemvi ł ię rzad­
ko trafi; Z Chiftory-i, chwała Bogu, że o A* 
damie, i o Arce Noego wiedzą; o Filozof!) 
niepytay, pfe! mówią racy, M nichom  ta Nau­
ka i Xiędzom przyzwoite; fzti.k RycerAcich 
cala illota, fzablą po brukach, kamieniach 
kr/e lać , lub w poiedynku Kawalerlkiey W 
rozpłataney gębie, głowie pociupaney, n a ­
być dyllynkcyi: O Stanie Rzeczy-pofpolitey, 
innych Panftw Mocy, Rządach, bogactwach, 
chandlach &c, o pozycyi Kraiow, i pięknych 
7. Kolmografii, Geografii oświeceniach, czy­
tać, mówić, uczyć iię, rzecz u nich niepo­
trzebna: wfzyflka fiła m ówcy zacnego, Sta- 
tufiy głowncgo, iednę lub drugą umieć z 
Poetow , 1‘ohtykow  iemencyą, i odważnie 
liberum  zażyć Fcro; Coż tedy, mówię, nie­
bożęta tacy czynić rnaią, ey! lepiey fię n a ­
pić, poizalcć, relztę czai u, i myśli utęfluue- 

*  nie, linrodliwie zafpać. D ay  go  Bogu! to 
flawa; to Chwała dla Szlachetnego m łodego 
Kawalera; te Rodziców, Krewnych, w ex-
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penfach na fzknły, Kancellarye, porządek 
D w oru ,  Intencye: tc D om u nadzieie. Ale 
dawlzy pokoy dłużfzemu, lubo jprawiedli- 
w em u przegryzaniu, fkutki niektóre pij - ń- 
iKva przypomnę. R ozum  (ię z oliadaią- 
cych na m ózgu chum orow  iak kopcem i a- 
k im  ćmi, którytW llabfzey ludziach konlły- 
tucyi, fprawme albo zaraz, albo potym  w 
dallzych leciech, ollre lirzykanie, głowy bo­
lenie: krew fię pluie, lpieka, i zbiega, z kto- 
rey podagry, lzkorbuty; tredy &c. łamanie 
kości &c. piec ftrafznie grubieie i twarz ba- 
bieie: ręce drżą, całe ciało flabieie w żołądku 
częfle morzylka, rżnięcia, choroby potym  
w  dallzey iat porze niezliczone » okrutne: 
pijańilwo fortunę trąci, gofpodarflwu prze* 
izkadza, honorow i niepreyiaźne, przyiaźnym 
K om paniom  przeciwne. Staw lobie pijanego 
człowieka. Jeden do nog niepotrzebnie każ­
dem u  upada, drugi fię z lada czego dąfa* 
fwarzy, wadzi.* inny lada co plecie: inny wlzy- 
flko na ficbie wybaie, fekreta wynurzy: inny 
płacze, wzdycha, inny ślepo na rożne fię zdro­
wia ażarduie niebefpieczeńlłwa: bo miarkuiąa 
iak w inem  nalane kifzki, i pęchęrzom n a ­
dętym  podobne, a na niewielkich, do- innych 
wnętrzności przypięte żyłkach, że fię na dzi­
wackie Ikakauia, potaczania, padania &c. w
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t
tym  punkcie niezerwą, inney widzieć racyi 
nicmogg, tylko dziwne Boga milofierdzie. 
Albowiem,'ieżeli człowiek trzeźwy, w iedze- 
niti famym, chodzeniu, fpaniu, i innych 
okolicznościach, tak niepewne ma życie, iak  
gdybv tylko na włofku wifiało; coż mowig 
o tym człeku, który u pi wizy fig, niewi* fam, 
czy żyie, czy iefi na  ś wiecie.

Gnuliiość córeczką iefi albo Pijańfiwa albo 
próżniackiego wychowani*. Dokąd albo­
wiem taki człowiek m łodym  iefl, grać, fwy* 
wolować; lubi potyin albo do g rów  niema- 
jąc ipofobności, albo fig tego wfiydząc, tak 
na ciele zeflabieie, ż e w c a le ,  albo leżeć, albo 

Ji tylko fiedzieć, opierać fig, rozciągać mufi. 
Czytać nic, pifać nie mogą: albo fig lulką i  
melancholią, albo też z gościami, ieżeli którzy 
fą, bawią. M o im  zdaniem takim ich życic, 
mufi być dużo niefmaczne.

T u  krotko w  powfzechności tak nie przy­
zwoitych, ofobliwie dla Kawalerów paflyl 
zważywfzy naturg i włafnosci, rozum iem , 
że ofiatnia w każdym dc> nich wzbudzić fig 
pow inna obrzydliwość. Zważm y profzg, iak 
człowiek iefi nieprzyiemny, gdy iedna z tych 
w  niin znacznie panuie namiętność, coż m o- 

^  wić, gdy znich trzy, gdy wfzyftkfe w niefzczg- 
śliwym miefzkanie założą fercu. N iem a li
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tedy  nic potrzebnieyfzego , iako , aby rze- 
źwo, (łatecznie, flarałi fię brzydkie w fobie 
uśmierzać , wykorzeniać paiTye; co chcące­
m u  , znaigcemu fię , ile ukontentowania , 
fzczęścia, z grzeczności i pomiarkowanvch 
Wypfvwa pafTvi, bardzo łatwo przypadnie.

A tak wyraziłem o naygrubfzych Czło­
wieka Paffyach; opnfzczaigc in n e ,  iakoby 
m owigc pofpoiitfze albo mnieyfzey wagi 
namiętności; albo i wiykfze od pom nionych 
które  iuż z tych tu pryncypalnych pocho­
d z ą ;  nie pozoflaie więc nic więcey mnie do 
powiedzenia ani wam Patryotowie do wie­
dzenia iak tylko fzczegulnie o fpofobach 
łam an ia  tychże PafFyow októrych innego 
czafu cokolwiek wyrazić niezaniedbam.


